
Pewnego dnia zwierzęta zwołały zebranie. Lis zapytał wiewiórkę: 

- Czym jest dla ciebie Boże Narodzenie? 

Wiewiórka odpowiedziała: 

- Kojarzy mi się z pięknym drzewkiem i tym, co wisi na jego gałązkach: z wieloma 

lampkami i dużą ilością słodyczy do schrupania. 

Lis ciągnął: 

- Dla mnie, naturalnie, jest to pachnąca, pieczona gęś. Jeśli brakuje smacznej, gęsiej 

pieczeni – nie ma Gwiazdki. 

Niedźwiedź wtrącił: 

- Babka drożdżowa! Dla mnie Gwiazdka – to ogromna, pachnąca babka! 

Na to powiedziała sroka: 

- Ja uważam, że Gwiazdka – to błyszczące i skrzące się świecidełka, Gwiazdka jest 

czymś wspaniałym! 

Również wół pragnął wypowiedzieć swoją opinię: 

- To szampan świadczy o tym, że jest Gwiazdka! Z chęcią opróżniłbym nawet parę 

butelek!  

Teraz osioł z zapałem zabrał głos: 

- Wole, czyś ty oszalał? To Dzieciątko Jezu jest najważniejsze w okresie gwiazdkowym. 

Czy zapomniałeś? 

Zawstydzony wół pochylił wielką głowę i spytał: 

- Ale czy ludzie o tym wiedzą? 

 

 


